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leżytość nałeży naprzód nadsyłać przekazem pocztowym 


Kraków, 13 lipca. 


Nie ma roku w Galicyi bez klęsk elemen- 
tarnych. Kraj, podzielony właściwie na dor zecze 
Wisły i Dniestru, zagrożony jest co roku wy- 
lewami to we wschodniej, to w ze chodniej czę- 
ści, -- to znowu, dla odmiany, w obydwu na- 
raz. W tym roku przeważnie wschodnia część 
kraju nawiedzona została powodzią. a hio- 


bowe wieści zwiększają z dniem każdym grozę |g 


sytnacyi. Zbiory tegoroczne i tak zapowiadały 
się bard zo niekorzystnie, gdyż długa posucha 
zas zkodziła plonom w całym kraju; teraz i te 
skromne nadzieje, jakie rolnik przywiązywał 
do żni wa. rozwiane zostają klęską powodzi. 
Kraj wiec staje znowu wobec poważnej nowej 
klęski elementarnej, nie zagoiwszy ran po klę- 
sce z eszłorocznej. 
„Czy znajdzie się pomoc skut eczna? A są 
tej pomocy dwa rodzaje: jedna doraźna, pO- 
zw alająca przetrwać katastrofę bez ofiar w lu- 
dzj ach na razie i w najbliższej przyszłości, 
dr uga obliczona na dalszą metę, nie dopuszczająca, 
aby wylewy rzek w przyszłości tak wielkie, 
jak obecnie, przybierały rozmiary. W pierw- 
szym wypadku rozchodzi się 0 subwencye z tun- 
duszów państwa i kraju, — w drugim 0 8J- 
. stematyczną regulacyę rzek. 
Gdyby katastrofa, podobna do ] a 
wiedziła inny, zwłaszcza alpejski kraj w”. 
stryi, rząd hojną ręką udzieliłby laj" 
My w tej szczodrobliwości centralnego s: * 
bardzo mizerny zawsze bierzemy udzi d md 
tego najlepszym jest dowodem ostatni ro ne 
zapomóg państwowych. Zawdzięczamy kraj 
kowi nacisku ze strony naszych władź. doś 


do obecnej, na” 


wych, których przedstawiciele = >. 
cywilnej odwagi i poświęcenia, ai E Prei- 


du centralnego nędzę kraju w włas 
stawić świetle. Kraj i bez klęsk kym 
przedstawia, pod względem ekonomiezny!u, 
i rozpaczy. ; n 
ngia piero, zd wylew i powódź ABE iw 
sztki dobytku włościanina, zgasi tlejącą je s 
iskierkę nadziei polepszenła SIĘ sytuacyif Po- 
wtóre kraj nasz nie ma przedstawicielstwa ży- 
czliwego w rządzie centralnym, dzięki czemu 
znajdą się tam zawsze fundusze na zapobieże- 
nie i ulżenie nędzy w Tyrolu, Salcburgu, lub 
choćhy w Czechach, tylko braknie ich dla Ga- 


antarnych, 
obraz 


OW fade krajowe więc, zarówno rządowe, jak 
autonomiczne, powinny zadać sobie trudu i, 
zbadawszy rozmiary katastrofy, zdobyć się na 
odwagę obywatelską i przedstawić rządowi spra- 
wę w właściwem świetle. 

Skorzystać też należałoby z tej przykrej nad 
wyraz sposobności, aby Pada s EPE 

jedbywaną przez niego sp stematy- 
c). awf być rzek i potoków gór- 
skich w Galicyi, bo dopóki sprawa ta za- 
łatwioną nie będzie. kraj padać będzie zawsze 


ofiarą klęsk elementarnych. á | 
Nędzą iic, dotkniętych obecnie Wie 

powinni w pierwszym rzędzie ZAJĄĆ e» PRE 

wie z tamtych okręgów i stosowne U r 

czynić przedstawienia. 

Pod berłem cara nastąpił nowy okres „obru- 

sienia*, Widocznie w Petersburgu wzięli 80TE 


Nowsze wydawnictwa | 
do historyi literatury polskiej. 


Dokończenie. 


Bardzo dobrą jest biografia Zaleskiego”). 
P. Mazanowski pisał ją z miłością i z niemałym 
zasobem studyów, które szczególnie uderzają 
przy porównaniu pierwszych poezyj ukraińskich 
Zaleskiego z ich pierwowzorami ludowemi. Brak 
skali porównawczej tak folklorystycznej jak 
i historycznej uderza przy rozbiorze utworów 
poety, Pisanych na emigracyi. W sądach swoich 
autor najchętniej powołuje się na zdania zna- 
komitości, Sam zaś przechyla się na prawo, 
biorąc W h lei poetę przed zarzutami Spaso- 
wicza 14 Pora O Co się tyczy biogra- 
fii, należy ubolewać, iż p, Mazanowski w zupeł- 
ności pominą* rolę pogejską i wojskową Zale- 
skiego z T. 1830, oraz na zjeździe słowiańskim, 
takiej jgnorancy! Nawet wzgląd na cenzurę nie 
usprawiedliwia. Brak danych, jakie autor za- 
znacza odnośnie do lat 18381589 
do Ziemi świętej, da się częściowo z 
podstawie listów, opublikowanych ni 
o czem na początku niniejszego 
Trudno zaś zgodzić SIĘ z p. 
gdzie pisze o pierwotnym stosunku 
do towianizmu: „Uwierzył w cud Boh 


. ski i tuje od i F jskowej. 
pisze p. Mazanowski ! Cytuj Powiedź na |dużo brawury WOJSKOWI: 
W. "ozbiorze „ko- dobry organizator, ale nieszczęś 
moment | Nieszczęściem j 


wezwanie: Słowiezku mój.» 
respondencyj* zcharakteryzowaliśmy ten 
na tle psychologii poety obszerniej. 
Bardzo cenną jest. książka**) poświęcona przez 
toż wydawnictwo głośnemu - dziś smutnej 
* Mikołaj Mazanowski. 
Zaleski". Zarys biograficzny. Grendyszyński. 


*) Fr. Rawita-Gawroński: „Michał Czaj. |śliwych, którzy mniej byli złym: 
kowski, (Sadyk Basza)* Jego życie. działalność woj- | pozostała o nich.“ Niepowodzenia | 
niezaspokojona wywołały w sercu jego gorycz, 


skowa i literacka, (irendyszyński. 


i podróży | szlachecko-kozackie- 
apełnić na | Czartoryskich zbliżyła, 
edawno — | dniego — tu znalaz 
artykułu. | ocenia działalnoś 
azanowskim, | ckiej z wielką 
Zaleskiego | ze 


„Józef Bohdan | trafnie, 


szowiniści - rusyfikatorowie, którym się zdaje, 
że sda zrusyfikować wszystkie narodowości, 
zamieszkujące państwo rosyjskie. Dowodem te- 
go ukaz, dowodem Świeże obostrzenia r u- 
syfikacyjnew Królestwiel ol skie m. 
Wprawdzie wydano rozporządzenia. rozszerza- 
jące naukę języka polskiego w szkołach. ale 
pytanie, kiedy rozporządzenia te zostaną wy- 
konane. Podobno kurator warszawskiego okrę- 
u Zenger ma pod tym względem dobrą wolę. 
ego p. Dobrowolskij. oży- 
wiony jest duchem Apuchunowskim i dokłada 
wszelkich starań, aby udaremnić, a przynaj- 
miiej utrudnić wykonanie rozporządzeń, wyda- 
z woli cara. 

toś posunięto się o krok naprzód w 
kwestyi wprowadzenia języka rosyjskiego do 
prywatnych towarzystw handlowych i do ró- 
żnych stowarzyszeń. Rząd wziął obecnie w szcze 
gólną opiekę towarzystwa dobroczyn- 
ne i chce, aby zostały zruszczone. Już narzn- 
cenie języka rosyjskiego towarzystwom akcyj- 
nym jest krzyczącą niesprawiedliwością, bo cho- 
cjaż rząd ma prawo wglądania w księgi takich 
towarzystw ze względów fiskalno-podatkowych, 
ale czyż słusznem jest dla dogodności rządu 
rugować z instytucyj przemysłowych i handlo- 
wych język, będący językiem */,, miejscowej 
ludności. 

Rusyfikacya zaś towarzystw dobroczynnych 
jest wprost niezrozumiałem dziwactwem, obja- 
wem wyuzdanego szowinizmu, który w danym 
wypadku nie może się powołać ani na wzglę- 


ale pomocnik j 


ał|dy dogodności praktycznej, ani nawet na po- 


trzeby państwowości rosyjskiej. Jak wiadomo 
skarb państwa dla ulżenia biedzie w Królestwie 
czyni tyle prawie, co nic. Dobroczynność jest 
dziełem usiłowań prywatnych, a przyznać trze- 
ba, że usiłowania te są wielkie i dla dobro- 
czynności czynią się znaczne ofiary pracy i 
mienia. Zdawałoby się, że to zasługuje na bez- 
względne poparcie ze strony rządn. A jakże 
śmiesznem jest, gdy osobom, które pieniądz i 
pracę oddają na usługi biednej ludności, rząd 
powiada: zgoda, czyńcie to, ale pod:'warunkiem, 
że naradzając się nad potrzebami tej biedy, 
wy, Polacy, będziecie mówili ze sobą po rosyj- 
sku, korespondencyę będziecie załatwiali po ro- 
syjsku i po rosyjsku książki prowadzić macie, 

Rząd nie pomyślał o tem, coby nastąpiło. 
gdyby ludzie, zajmujący się prywatną dobro- 
czynnością, usunęli się od tego, porzucając za- 
danie przynoszenia ulgi biedzie i łagodzenia 
przez to przeciwieństw społecznych. Być może 
chcieliby tego jedynie czynownicy rosyjski, któ- 
rzy nie dbają o społeczeństwo i nie wahaliby 
się wywołać niebezpieczeństw socyalnych, by- 
leby tylko przytem naładować swe kieszenie: 
bo jeżeliby rząd zmuszony był wziąć w swe 
ręce sprawę dobroczynności, to przedewszyst- 
kiem z zasobów, na ten cel przeznaczonych, 
wzbogacaliby się łapownicy biurokracji rosyj- 
skiej. 


Projekt ustawy lasowej, 


Lwów, 12 lipca. 
Krajowa komisya dla spraw rolniczych na 
wczorajszem posiedzeniu uchwaliła na wniosek 
swojej sekcyi stałej zasady, na których ma 


sławy — Autorowi „Wernyhory“. Autor, miło- 
śnik i gruntowny znawca stosunków polsko- 
ruskich, pierwszy zebrał mnóstwo nieznanych 
materyałów rękopiśmiennych, (między innemi 
korespondencye Czajkowskiego z Adamem Czar- 
toryskim, Ludwiką Śniadecką, oraz jego kijo- 
wski list otwarty do Polaków) i poraz pierwszy 
ciągnął postać Czajkowskiego ze sfery mytów 
bajek pod Światło historycznej krytyki. 
Ą postać to istotnie rozmiarów niezwykłych, 
demoniczna tak w dobrem jak i w złem, bajeczna 
ji względem zdolności, awantur i kolei życia. 
p p. Rawita maluje nasamprzód tło czasu, na 
którem wypukle maluje się młodość późniejszego 
a dyka-paszy- Ukraina z pierwszych dziesią- 
Sady upływającego stulecia przedstawia 
JĘ KE A Gawrońskiego — obraz nader 
w ośw! zycie szlachty było hulaszcze, bezmyślne, 
ponury; ZY” jzbawione ideałów, częstokroć go- 
wyuzdane, bistej. Czajkowski, młody, bogaty, 
dności mar" A kawalerską, zetknął się z gar- 
z fantażyą „ilów. Odświeżył w sobie pamięć 
stką ukraino z hetmanem kozackim, Brzucho- 
pokrewieństwa śnie wyrobił w sobie ideały 
wieckim i wcze Misya dyplomatyczna od 
o do świata wscho- 
Seba teren. Rawita 
ć jego Z epoki służby ture- 
rzedewszystkiem 
ględnością, P to Snów 


wy 


—. 


WZ 


: jego. y 
stanowiska polsk iadający niezawodnie 
dan“ —|o nim — człowiek, P rozumny, zręczny, 


iwy człowiek. 
i mygórowana miłość 
ego była WIE” i dka 
własna.“ „Sadyk pasza — PaE, i pa 
miejscu — na widowni dziejowej. A we 
dzięki temu, że niewątpliwie działalnoś 3 


i i i sze 
przyświecała wielka idea, TERE nie E 
ale_ szczerze. Dzieki , WACOM 


charakter: j n do rzędu ludzi nieszczę- 
u należał o i niż pamięć 
a i ambicya 


być oparta krajowa ustawa lasowa. Sprawa to 
wielkiej wagi zarówno dla gospodarki krajowej 
w ogóle. jak i dla poszezególnych właścicieli 
lasów. Sądzimy przeto, że nie zaszkodzi z za- 
sadami przyszłej ustawy zaznajomić szerszy ogół. 
co może wywołać dyskusyę publiczną. w spra- 
wach takich bardzo pożądana. U nas zwykle 
po uchwaleniu ustawy przez Sejm pojawia się 
niezadowolenie i krytyka już bezskuteczna, któ- 
ra jednak przedtem przeprowadzona, mogła była 
korzystnie wpłynąć na treść uchwały Sejmu. 
Projekt, przez komisyę uchwalony, obejmuje 
zasady, a nie skodyfikowaną ustawę stąd 
więc jest w nim z jednej strony trochę kazui- 
styki, która oczywiście w kodyfikacyi odpadnie, 
z drugiej zaś są pewne rzeczy niedopowiedzia- 
ne, które dopiero ustawa dopowie. Tych niedo- 
powiedzeń jest — jak zobaczymy — może nieco 


za wiele. 

Jako myśl przewodnią ustawy wypowiada art. 
T. zasadę, że lasy i gospodarstwa leśne będą w 
nowej ustawie poddane kontroli i nadzo- 
rowi władz leśnych tylko o tyle i w takiej 
mierze, o ile utrzymanie ich, jako lasów, wzglę- 
dnie poddanie gospodarki w nich pewnym ogra- 
niczeniem uznane zostanie za potrzebne a) 
ze względów dobra publicznego. b) ze 
względów gospodarstwa krajowego. — 
Z tego wyprowadza art. II. wniosek, że ustawa 
powinna zawierać Ścisłe i dokładne, stanowi 
dzisiejszemu nauk przyrodniczych i agrarno-le- 
śnej polityce odpowiadające określenie 1 wyli- 
czenie tych względów dobra publicznego 1 g0- 
spodarstwa krajowego. 

Pierwsze wymienione są w art. III. a mla- 
nowicie uznana jest potrzeba ograniczeń, jeżeli 
zupełnie swobodna gospodarka i eksploatacya 


darczy to podano. że grunt będący pod lasem 
nie nadaje się do innej kultury to wszę- 
dzie, gdzie nie ma względów wymienionych 
w ustawie jako względy dobra publicznego i nie 
ma też tego jedynego względu gospodarcze- 
go. musiałby być las wolny. Tymczasem mogą 
być inne względy gospodarcze, które przymus 
leśny czynią koniecznym a przynajmniej bardzo 
pożądanym — np. jeżeli jaka większa okolica 
przez wycięcie jednego lasu, byłaby całkowicie 
lasu pozbawiona. Wyjęcie tych lasów z pod 
przymusu — a według „zasad* byłyby one 
wyjęte — może wpłynąć na znaczne obniżenie 
drzewostanu. co jest wbrew przeciwne intere- 
sowi ekonomicznemu kraju i interesowi po- 
szczególnych okolic. Ustawa powinna naprawić 
tę wadę „zasad“, 

Mamy więc 4 kategorye lasów — a nas:epne 
artykuły podają ich szczegółowe określenie. — 
Lasy zamknięte są to lasy lub ich części, 
przedstawiające taką doniosłość dla dobra pu- 
blicznego, że daleko idące ograniczenia są konie- 
czne — więc lasy potrzebne: dla ochrony i u- 
trzymania źródeł leczniczych, zapewnienia hy- 
gienicznych warunków uzdrowiskom — dla utrzy- 
mania źródlisk potrzebnych dla okolicy --- dla 
ochrony urodzajnych gruntów od zasypywania 
żwirem lub piaskiem — wreszcie dla budowy 
i ochrony linii kolejowych. Określenie może 
wystarczające. Ale zaraz po niem następuje 
postanowienie, które pomimo silnej opozycyi 
w komisyi utrzymało się a naszem zdaniem po- 
winno było odpaść — a mianowicie, że miary 
ograniczeń gospodarki nie może podawać usta- 
wa. Żądano w kumisyi, by wypowiedzieć przy- 
najmniej maximum tego ograniczenia ET 
zupełny zakaz eksploatacyi takiego lasu. Bo 
przecież jeżeli ma być tak daleko sięgające 


lasu mogłaby spowodować: utworzenie się wydm 
piaszczystych i lotnych piasków — W górach 
spłukiwanie urodzajnego gruutu, tworzenie się 
wyrw i potoków górskich, co mogłoby niżej po- 
łożonym gruntom zagrażać zasypaniem ziemią, 
kamieniami, źwirem, lub obsnwaniem się wyżej 
położonych gruntów i budynków — dalej uszka- 
dzanie brzegów rzek lub kanałów, narażenie 
robót publicznych i melioracyjnych, albo mo- 
głaby spowodować szkody ze zmian normalnego 
stanu wód w rzekach i źródłach, z odkrycia 
osad, budynków, dróg chrofiopych przez lasy, 
wreszcie wysychanie «źródeł mineralnych=i le- 
czniczych i pogorszenie stog inków zdrowotnych 
w -— uzdrowiskach, sąsiedni'ch miastach itp. 
Jeżeli to względy dobra publicznego są po- 
dane dość dokładnie i wyczerpująco, to nato- 
miast wzgląd gospodarczy podano tylko jeden, 
z wyraźnem zaznaczeniem, że jest on jedy- 
ny — (art. IV) t. j. zapobieganie ogałacaniu 
z lasów gruntów ściśle leśnych. a więc 
nie nadających się pod inną kulturę. Teorety- 
cznie może to być dostateczne — ale w zwią- 
zku z następującym artykułem może być bar- 
dzo niedostateczne. — Ten artykuł V bowiem 
orzeka, że w wypadkach względów dobra pu- 
blicznego mają być lasy uznane jako zam- 
knięte (Bannwilder) albo jako ochron- 
ne (Sch on- lub Schutzwalder) - W Wy- 
padkach interesu gospodarstwa krajowego, lasy 
podległe przymusowi leśnemu — tam 
zaś gdzie ani dobro publiczne ani gospodarstwo 
krajowe nie jest zgoła interesowane, lasy wol- 
ne. Otóż jeżeli jako jedyny wzgląd gospo- 


pchały go w kierunku przedsięwzięć i idei co- 
raz bardziej awanturniczych, nareszcie pchnęły 
go w objęcia Rosyi. O ostatnich momentach 
1 śmierci samobójczej starca czytamy nie bez 
uczucia tragizmu. i - 

W zajmującej i dla literatury ważnej swej 
książeczce nie pominął autor rozbioru dzieł 
Czajkowskiego; sądy jego są trafne i racyo- 
nalnie motywowane. Ciekawą jest wydobyta 
przez autora analogia w fabule i wielu sytua- 
cyach między „Czarnieckim* Czajkowskiego 
a „Ogniem i mieczem*. s 

Na zakończenie jeszcze kartka z literatury 
najnowszej, operacya w ciele drgającem jeszcze 
bilans z rachunku dotąd właściwie niezamknię- 
tego — rzecz o St. Przybyszewskim *). 

Charakterystyczne to dla nas. dla panujące- 
go u nas braku uświadomienia i krytycyzmu, 
iż kilka lat mówiono u nas powszechnie, za- 
chwycano się, gorszono, przeklinano, błogosła- 
wiono Przybyszewskiego, a nikt się nie zna- 
lazł, coby przestudyował wszystkie utwory au- 
tora „Dzieci szatana“ i podał ich analizę i syn- 
teze. Próbował to przed laty uczynić p, Maciej 
Szukiewicz, ale jednostronne Jego studyum nie 
znało jeszcze najważniejszych dzieł „mistrza“, 
pozostało zresztą całkiem nieznanem. Wszyscy 
zwolennicy i przeciwnicy „nagiej duszy“, — 
uchwyciwszy się tego nic nie mówiącego „szlag- 
wortu* wywijali młyńce polemiczne i cały ha- 
łas dwóch lat nie więcej prócz efemeryd pole- 
micznych nie przyniósł. Teraz dopiero mamy 
pierwsze poważne studyum. Miałożby to zna- 
czyć, że p. Przybyszewski należy już do hi- 
storyi? f Aa U 

P. Laser stawia indywidualność i kierunek 
naszego autora na tle społecznem, jest bowiem 
zwolennikiem materyalistycznego poglądu na 
dzieje i wszystkie ruchy ideologiczne uważa za 


% Dr Zygmunt Leser: Neurastenicy w lite- 
raturze. (Stanisław Przybyszewski). Lwów. Księgar- 
nia Polska. 


ograniczenie — a ono w wielu wypadkach bę- 
dzie konieczne -- nie podobna, ażeby ‘władza 
je stosowała, jeżeli ustawa jej do tego wyra- 
źnie nie upoważni. Artykuł ten (VI) zawiera 
mimochodem postanowienie dopuszczające ewen- 
tualne wynagrodzenie właściciela za straty albo 
i przeprowadzenie wywłaszczenia. 


Lasy ochronne (art. Vii są: na gruntach 
piaszczystych. na stramych pochyłościach i sto- 


stopniowo, niepozornie — kontrola spostrzeże 
się, kiedy będzie za późno. Jeżeli postanowie- 
nie co do obowiązkowych planów zastosowane 
powszechnie, wydawało się może zbytecznem — 
to można było jakieś małe lasy (n. p. 50-mor- 
gowe) od tego uwolnić — ale dla większych 
wydaje się ono koniecznem. W komisyi poru- 
szono — ale się to nie utrzymało —- i w ten 
sposób dla ogromnej większości lasów w kra- 
ju — bo ta kategorya obejmie z pewnością 
~o do "io wszystkich lasów — sankcyonowano 
bezplanową gospodarkę! 

Do czwartej wreszcie kategoryi (art. IX) t. 
j. do lasów rolnych należą te, które na pro- 
śbę właścicieli przez komisye za wolne będą 
uznane. Te nie podlegają żadnym ogranicze- 
niom. 

Dalsze artykuły (X do XIV) zawierają zu- 
pełnie ogólnikowe wskazówki, co jeszcze usta- 
wa ma postanawiać, bez podania, jak ma po- 
stanawiać n. p. warunki przenoszenia lasów 
z jednej kategoryi do innej, warunki wywozu, 
opłat i t. p, przyczem znowu mimochodem mó- 
wi się o ewentnalnem odszkodowaniu właści- 
cieli „z funduszów publicznych* — co dla fnn- 
duszu krajowego może się stać nieco drażli- 
wam, 

Wreszcie następują postanowienia co do 
władz lasowych. Będą ustanowione: kra- 
jowa komisya leśna i okręgowe ko- 
misye. Krajowa składa się pod przewodni- 
ctwem namiestnika z referenta spraw kultury 
leśnej w namiestnictwie, z krajowego inspekto- 
ra lasów, z mianowanego przez namiestnika fa- 
chowego leśnika, z dwóch delegatów Wydziału 
krajowego, dwóch delegatów towarzystw rolni- 
czych i z jednego delegata Tow. leśnego. Ko- 
misye okręgowe składają się pod przewodni- 
ctwem starosty z komisarza lasowego, delegatów 
Wydziałów powiatowych, delegata Tow. rolni- 
czego i mianowanego przez namiestnika facho- 
wego leśnika. Komisye te orzekają: o zalicze- 
niu lasów do jednej z czterech kategoryj. o 
przyznawaniu odszkodowania. o planach gospo- 
darczych wypracowanych przez władze dla la- 
sów zamkniętych i ochronnych. 

Taka jest treść „zasad*. Prócz tego uchwa- 


kach o nieurodzajnej glebie, na górnej granicy |liła komisya rezolucye. Doradzając Wydziałowi 
lasów w górach. Tu już powiedziano, że usta- | krajowemu opracowanie projektn na powyższych 
wa wi ogólnie określić ograniczenia dla |zasadach, komisya uznaje potrzebę ścisłe- 


gospodarki w takich lasach wskazane. Dlacze-4goe ograniczenia kompetencyi 
goż przy lasach zamkniętych określić ich nie |wej-a okręgowych, 


może? Tm władza mieć będzie prawo przepisy- 


wania odpowiedniej gospodarki, a ustawa ma |misyi krajowej 
zawierać wskazówki (nie lubimy w ustawie |członków komi 


wskazówek — ustawa ma wydawać pole- 


komisyi krajo- 
przyezera sądzi, że uznanie 
lasu za wolny ma należeć do atrybucyj ko- 

na wniosek okręgowych. Dla 
syj okręgowych nałeży zastrzedz 
prawo prowokowania uchwały komisyi krajo- 


cenia, a wskazówki należą do podręczników) | wej „nawet w takich sprawach, gdy intereso- 
co do czasu i sposobu obowiązkowego zalesie- |wani nie wnoszą rekursu. 


nia wyrębów, sposobu wyrębywania, możności 


paszenia w tych lasach, urządzania Kamienioło- |raz należy się domagać 


mów i t. p. 


Wreszcie uznała komisya rolnicza, że już te- 
się dom od rządu, ażeby 1) po- 
większono liczbę sił technicznych krajowej in- 


Lasy podległe przymusowi leśne-|spekcyi lasowej, odpowiednio do przestrzeni la- 
mu (art. VIII) są te, których grunt pod ża-|sów w kraju: 2) ażeby przyspieszono sporzą- 
dną inną kulturę się nie nadaje — 4 które dzenie katastru lasowego w myśl rozporządze- 
podlegać mają kontroli władz. Otóż tu bra-|nia z 3 lipca 1873. 


kuje nam postanowienia, że dla tych lasów po- 


winny być plany gospodarcze ułożone i władzy 
lasowej do zatwierdzenia przedłożone. Co po- 
może „kontrola“, jeżeli się gospodaruje bez 
planu albo z planem takim, że po szeregu lat 
nie będzie już lasu? Takie rzeczy robią się 


Nie zgadzamy się z niektóremi ustępami za- 
sad, przez komisyę uchwalonych. Ale w każdym 
razie uznać należy, że uchwalenie ustawy na 
tych zasadach opartej, byłoby znacznym postę- 
pem w porównaniu z dzisiejszemi prawdziwie 
chaotycznemi stosunkami, zostawiającemi tak 


wyraz, za refleks ruchów materyalnych w spo- 
łeczeństwie, szczególnie walki klas. Nowsze 
prądy literackie, jak dekadentyzm, indywidua- 
lizm, symbolizm, mistycyzm itd. są dla niego 
wynikiem bankructwa panujących dotąd idea- 
łów i sił społecznych. Wrażliwsze dusze odry- 
wają się od starego społeczeństwa a zamało 
mają sił, by się przyłączyć do nowego, i tak 
oderwane od życia narodu, raz straciwszy ten 
kompas, jakim jest czucie z ogółem, — brną 
w czeluściach nocy, zanurzają się w mistycz- 
nych tajnikach swej istności, wydymają swą 
jaźń do chorobliwych kształtów i siły, wyssane 
ze społeczeństwa, marnują w krwawych zapa- 
sach wewnętrznych. D. 

Pogląd taki mechanistyczny wydaje mi się 
zbyt jednostronnym. Bezwarunkowo jednostka 
twórcza jest związana ze społeczeństwem i tył- 
ko wespół z niem może być traktowana: jak 
ryba z wody, jak ptak z powietrza, tak czło- 
wiek choćby najbardziej indywidnalistycznie 
usposobiony, nie potrafi oderwać się od tła i 
tylko na niem może być zrozumiany. Materya- 
lizm idzie jednak zadaleko, robiąc tło wszyst- 
kiem a indywidualność — czemś biernem, po- 
chodnem, niższorzędnem. Tak nie jest; zale- 
żność zresztą człowieka od czasu może się 
w tem objawić, iż będzie go wyprzedzał, niosąc 
nowe światy i wielkości nowe. 

Otóż te czysto indywidualne struny Przyby- 
szewskiego p. Leser zupełnie zapoznaje. Daje 
nasamprzód dobry obraz filozofii autora „Na 
drogach duszy*, przyczem słusznie wykazuje, 
że jest ona dzieckiem pozytywizmu, acz się oj- 
ca swegu wypiera; charakteryzuje potem głó- 
wne jego dzieła, wykazując coraz silniejszy 
w nich pierwiastek chorobowy, a słabszy — 
poezyi. „Nadczłowiek* Nietzschego — uogólnia 
autor -- był drapieżny i gwałtowny, ale zara- 
zem szczery, Śmiały i otwarty, gardził kłam- 
stwem i obłudą, brzydził się chorobami i alko- 
holizmem. miał zdrowe nerwy i silne mięśnie. 
Nadczłowiek Strindberga był wątły i wrażliwy. 


ale miał za to potężny mózg, którym rządził 
samowładnie nad (!) przyrodą; była w nim du- 
sza i wiara w potęgę rozumu, nie był nigdy 
podłym, a współczuwaliśmy z nim silnie nawet 
w chwili upadku. Uebermensch Przyby- 
szewskiego jest rozkapryszonym neurastenikiem, 
któremu tylko własne widzimisię daje patent 
na nadczłowieka...“ Rozwój cyklu „Homo sa- 
piens* potwierdza to zdanie, a jeszcze więcej — 
powieść „Dzieci szatana“. 

Ostatecznie jednostronnym p. Leser nie jest, 
„Przybyszewski, pisze na końcu, jest świetnym, 
jako autor fantazyj kosmicznych, jako liryk, 
który pisze' cudowną poetyczną prozą, jako ma- 
larz nastrojów, ale ilekroć dotyka zagadnień 
społecznych, ilekroć usiłuje dać nam syntezę 
człowieka, to jego fantazya staje się banalną, 
pomysły płaskiemi, filozofia marną i studencką“, 

Tu właśnie się rozchodzimy. Krytyk wpa- 
trzony w punkt społeczny, zupełnie zatracił — 
estetyczny i filozoficzny, czyli to, co w Przy- 
byszewskim jest istotnie głębokiem, indywidual- 
nem, i co zostanie, gdy o jego wynurzeniach 
społecznych, czy tam antispołecznych dawno się 
zapomni. 

Na czem polega to piękno, które p. L e- 
ser przy całym krytycyźmie także odczuwa o 
ile ta poszya jest nowa, czem się tłómaczy 
u Przybyszewskiego i jaka jej przyszłość — o 
tem nie słyszymy ani słowa; krytykowi strona 
społeczna zasłoniła w zupełności indywidualność 
poetycką. 

Poza tem należy uznać, że praca p. Lesera 
pisana jest z wielkiem zacięciem, śmiało, sze- 
rokiemi uogólnieniami, acz bardzo niedbale. 
Mamy w ostatnich czasach dosyć „literatury 
dla literatów“; punkt społeczny wnosi — i to 
dzielnem piórem — ferment pożądany. : 
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szerokie pole dowolności i... niedołęstwu admi- 
nistracyi. Przy uchwaleniu ustawy będzie mo- 
żna niejedno jeszcze naprawić — ale raz już 
z miejsca ruszyć trzeba. 


Kto na tem straci? 


Nasi konserwatyści mają jednę „zaletę“. że 
sami podkopują swoje rządy, bo chociaż ja- 
kaś reforma stanie się koniecznością, oni 
zwlekają z jej zaprowadzeniem aż do chwili, 
kiedy jest zapóźno. Tak było z sołidarnością 
Koła polskiego, w którem wybrano komisyę 
„dla zastanowienia się“ nad zmianą regulaminu 
wtedy dopiero. kiedy rozbicie solidarności stało 
się faktem, tak dzieje się obecnie z centralnym 
komitetem wyborczym, które zreformowano na 
ostatniej sesyi sejmowej zdecydowanie się prze- 
kazać specyalnej komisyi sejmowej, t. j. do- 
piero teraz. kiedy sprawa, rzec można, na ca- 
łej linii jest przegrana. 

To też bardzo dobrze zrobili demokratyczni 

* członkowie komisyi, że się zastrzegli na wczo- 
rajszem jej posiedzeniu odbytem we Lwowie. 
a zwołanem dla wysłuchania projektu nowego 
regulaminu. wypracowanego już przez referenta 
dra Tadeusza Skałkowskiego. iż biorą udział 
w obradach tylko jako słuchacze, wpierw bo- 
wiem mnszą cały projekt przedstawić swojemu 
stronnictwu. które nie może zgodzić się na to. 
aby naznaczono mu z góry pęta, nie zapytawszy 
go nawet, jak się na nie zapatruje. y 

Stanowisko to zupełnie słuszne, aie my pój- 
dziemy jeszcze dalej i powiemy, że nietylko 
interesowane stronnictwa sejmowe, ale wogóle 
całe społeczeństwo powinno być przed uchwa- 
leniem reformy powiadomionem o najdrobnie j- 
szych szczegółach przygotowanego projektu, ina- 
czej uchwała komisyi jest bezowocnym trudem 
i nikogo moralnie obowiązywać nie może. | 

To bowiem, że „post factum" ogłasza się 
światu. iż komitet odtąd będzie jeden dla ca- 
łej Galicyi, że Koło sejmowe ma wybierać 12 
członków komitetu i 6 zastępców, że 10 człon- 
ków wybierać będzie zjazd delegatów miejsco- 
wych. a 10 kooptować będzie pełny komitet 
w tym celu. aby przybrać sobie reprezentan- 
tów wszystkich dzienników i duchowieństwa -—- 
owoż to wszystko w najmniejszej mierze nie 
może skłonić ani stronnictw. ani społeczeństwa, 
aby uchyliły głowę przed postanowieniami ko- 
mitetu centralnego i aby posłuszeństwo dla je- 
go „rozkazów“ zidentyfikowali z zasadą „Soli- 
darności narodowej*. 

Po pierwsze bowiem wszystkie, powyżej przy- 
toczone „reformy“ nie są tak istotne, aby choć 
w najmniejszej mierze zmienić zdołały chara- 
kter komitetu centralnego, który był i pozosta- 
nie organizacyą wyborczą nie ogólną. lecz ow- 
szem partyjną i to zaciekle partyjną. Powtóre. 
jeżeli narodowi każe się przysięgać na jakieś 
zasady, niby na ewangelię, to mn trzeba z góry 
powiedzieć, jakie to będą te zasady, trzeba 
jego zdania wysłuchać, do jego opinii się za- 
stósować, a potem dcpiero zastanori* <ię, czy 
fabrykowanie dogmatów .społecznych ma wogóle 
jakikolwiek sens i czy przynosi pożytek ogó- 
łowi. 

Mu więc projekt powinien być na odpowie- 
dni czas naprzód doręczony w odpisach klubom 
sejmowym, powinien być ogłoszony w dzienni- 
kach, aby każdy wyborca mógł się dowiedzieć, 
na czem przy najbliższych wyborach polegać 
będzie ta „solidarność narodowa“. o której 
świętości tak wiele mu się mówi. Tego wszy- 
stkiego nie zrobiono, co nie przeszkodziło pp. 
Stadnickim, Kozłowskim, i Dzieduszyckim uchwa- 
lić regulaminu. Tem samem więc ów regula- 
min może obowiązywać pp. Dzieduszyckich, 
Kozłowskich t Stadnickich, ale nie ogół głosu- 
jących obywateli, którzy nie są chłystkami, aby 
im bez ich wiedzy, a może nawet wbrew ich 
woli uchwalono jakieś regnły policyjne!... 

A więc wzięto się do reformy wyborczego 
komitetu centralnego nietylko za późno, ale 
w dodatku przeprowadzono ją  nieszczerze 
i mniej niż połowicznie, Kto na tem straci 
niech sobie pp. konserwatyści w swem własnem 
snmieniu odpowiedzą. 


—— 


Wojna w Chinach. 


Po wiadomościach z ostatnich dwóch dni, 
które przedstawiały położenie na dalekim wscho- 
dzie w sposób mniej groźny, dziś nadeszły znów 
takie, które dają powód do najbardziej pesymi- 
stycznych zapatrywań. Przedewszystkiem wczo- 
rajsze dzienniki londyńskie przechylają się znów 
ku przypuszczeniu, 1ż w Pekinie przyszło rze- 
czywiście do rzezi Europejczyków w dniu 30 
czerwca. Za podstawę do tego przypuszczenia 
służą im prywatne informacye, jakie miała otrzy- 
mać pewna firma handlowa londyńska wprost(?) 
z Pekinu. Następnie faktem jest, że powstanie 
Bokserów, rozszerza się ku północy w Man- 
dźnryi i ku południowi w prowincyi Sza n- 
tung, położenie wreszcie oddziałów eudzoziem- 
skich w Tientsinie stało się tak krytycznem. 
iż zachodzi obawa. że będą zmuszone to miasto 

klucz do stolicy Chin. opuścić i cofnąć się 
do Taku i Tongku. m 

„Times* podaje depeszę rosyjskiego guber- 
natora z Port Arthur. który donosi, że 
40.000 żołnierzy mandżurskich (tatarskich), stoi 
tylko w odległości 12 mil od Niuczwangu. 
(Jestto miasto leżące nad njściem rzeki Lianho 
do zatoki Liaotong w prowincyi Szin- 
king. Przyp. Red.) W dniu 7 bm. starł się 
tam mały oddział rosyjski z Chińczykami. Wy- 
nik tej walki jest nieznany. Wszystkich cu- 
dzoziemców z Niuczwangu przewieziono do ('zifu. 
Mandżurowie maszerują podobno w kierunku 
Jehol. Z Petersburga donoszą. że wzburzenie 
wśród ludności mandżurskiej wzrasta i że groź- 
y urzędników chińskich przeciw ludności, łą- 
czącej się z Bokserami, nie odnoszą żadnego 
skutku. Dalej zaś podaje, „Biuro Reutera“, 
dotąd nie potwierdzoną skądinąd pogłoskę, że 
Rosyanie cofnęli się z Niuczwangu, poczem to 
miasto zostało przez Chińczyków splądrowane. 
Chińczycy mieli w kilku miejscach silnie uszko- 
dzić kolej mandżurską. budowaną przez Rosyan, 
a nawet posunęli się paląc i rabując ku same- 
mu Port Arthurowi. skąd prawie całą załogę 
rosyjską wysłano do Taku. 


Fa 


O wypadkach zaś za półwyspie Szantung do- 
noszą z Taku do „Daily Telegraphu*, że 
przyszło do zaciętej walki, 10 b: m, w Kiao- 
czau. między wojskami niemieckie- 
mi i Bokserami, którzy podobno ponieśli 
wielkie straty. Na podstawie tej wiadomości 
można sobie dopiero wytłómaczyć powód, dla- 
czego odwołano z Taku kilkuset niemieckich 
żołnierzy piechoty marynarki i przewieziono 
ich z pośpiechem do Cingtan. 

Co się tyczy sytuacyi w Tientsinie, to chara- 
kteryzuje ją krótko i dobitnie ostatnia depesza 
dowódcy eskadry niemieckich krążowników w 
Taku: „Położenie jest groźne. Ostrzeli- 
wanie Tientsinu przez Chińczyków trwa dalej“. 


Z Tientsinu donoszą do „Biura Reutera“, że 


dowódcy wojsk cudzoziemskich kładą główny 
nacisk na zgoduość w działaniach, której pra- 
wdopodobnie dotąd brakowało. Chińczycy mają 
ciągle przewagę nad wojskami zjednoczonemi 
z powodu liczniejszej artyleryi. Depesza, wysła- 
na z Czifu do Londynu, przyznaje, iż kontyn- 
genty cudzoziemskie z trudem jedynie utrzy- 
mują się w Tientsinie, ponieważ artylerya chiń- 
ska strzela znakomicie, a zakryta jest tak dobrze, 
iż artyleryacudzoziemska niewiele jej może zrobić. 
Adm. Seymour donosi, że Chińczycy coraz silniej 
naciskają Tientsin od strony północnej, półno- 
cno-wschodniej i zachodniej. Mięszana załoga 
wynosi tylko 10.000 ludzi. Do „Frankfurter 
Zag* donoszą. że europejscy „nieszkańcy Tient- 
sinu ukrywać się musieli przez dwa tygodnie 
w piwnicach domów przed pociskami artyleryi 
chińskiej. Wielu z nich odniosło na szczęście 
tylko lekkie rany. Żywili się oni przeważnie 
końskiem mięsem. W czasie pozornego ataku, 
wykonanego przez Rosyan. udało się ludność 
cywilną przewieść w kilku wagonach po za 
obręb doniosłości strzałów chińskich. Wymie- 
niony dziennik podaje również wiadomość, któ- 
rą powtarzamy na jego odpowiedzialność, a mia- 
nowicie, że w Tientsinie wszystkie do- 
my. opuszczone przez Kuropejczy- 
ków. spiądrowali rosyjscy żołnie- 
rze. Rosyjscy oficerowie starali się temu za- 
pobiedz a widząc, że żadna perswazya nie po- 
maga, zastrzelili dwóch żołnierzy dla przykła- 
du, poczem dopiero ustał rabunek. 

Japonia, wziąwszy na swe barki największą 
cześć trudów przywrócenia normalnych stosun- 
ków w Chinach, zapewniła sobie oczywiście ko- 
rzyści, stojące w proporcyi do ofiar. jakie w 
tym celu ponosi. Z Londynu zapewniają, że 
przyszedł już do skutku osobny układ ja- 
pońsko-angielski w tej sprawie. Jak do- 
nosi depesza berlińska, odnosząca się do tej 
kwestyi, Haponia zażądała od mocarstw pod 
rantowama jej zwrotu wydatków zpowodowaź 
nych akcyą wojenną, podjętą na wielką skalę! 
Żądaniu temu miano w ten sposób zadość u- 
czynić, że mocarstwa upoważniły Japonię do 
tego, aby. po ukończeniu wojny, na koszt Chin; 
szukała odszkodowania. .Jestto niezawodnie spo- 
sób bardzo prosty płacenia komuś z cudzej 
kieszeni, lecz „Japonia długo będzie jeszcze mu- 
siała czekać, zanim ten rachunek zlikwidujeł 

Do ogólnej charakterystyki położenia w Chi- 
nach ważnym przyczynkiem jest fakt, że wszy- 
stkie obwieszczenia wicekrólów w prowincyach 
południowych, skierowane przeciw Boksęrom, 
zawierają zastrzeżenie. iż tak długo da się za- 
pewnić bezpieczeństwo Europejczykom wewnątrz 
kraju mieszkającym, jak długo u ujścia rzeki 
Jancekiangu nie zjawią się statki wojenne 
mocarstw. „Daily Kxpress* podaje wyciągi z e- 
dyktu cesarskiego, który zdaje się być identy- 
czny z tym, jaki przedłożył poseł chiński w 
Waszyngtonie. Powiedziano w nim, że rząd czyni 
wszystko, co tylko jest w jego mocy, aby ura- 
tować Europejczyków w Pekinie i poselstwa, 
które jeszcze istnieją. Wzburzenie je- 
dnakże ludności jest olbrzymie, a wzrasta 
w miarę, o ile więcej przybywa obcych żołnie- 
rzy, „którzy niszczą nasz kraj i zabijają na- 
szych ludzi“. Dekret ów podpisany jest: „Tuan, 
cesarz“. O uzurpatorze tym rozeszła się w osta- 
tnich dniach pogłoska, że dostał pomięszania 
zmysłów. 


Londyn, 13 lipca. Z Szangai donoszą, 
rzekomo z bardzo pewnego źródła, że 30.000 
Rosyan maszernje od strony półno- 
cnej ku Pekinowi. 

Londyn, 13 lipca. Z Czifu donoszą, że we- 
dług wiadomości, jakie tam nadeszły, Bokserowie 
przybywają codziennie do Ninczwangn i 
odbywają w pobliżu ćwiczenia wojskowe. Ro- 
syanie, zajmujący obóz w odległości 3 mil na 
północ od miasta, fortyfikują go pospiesznie. 

Hamburg, 13 lipca. „Hamburger Börsen- 
halle* donosi, że rząd wynajął od „Linii ham- 
burgsko-amerykańskiej* i od „Północno-niemiec- 
kiego Lloyda" dziesięć parowców dla przewie- 
zienia do Chin 12.000 ludzi, wraz z odpowie- 
dnią ilością koni, dział, amunicyi itd. 

Rzym, 13 lipca. Odpowiadając w senacie 
na interpelacyę Vitteleschiego w spra- 
wach chińskich, oświadczył minister spraw 
zagranicznych, Visconti-Venosta, że rząd 


nie ma zamiaru uprawiać w ('hinach polityki) 
Program rządu zaj 


zaborczej i awanturniczej. 
sadza się na utrzymaniu porozumienia Włoc 
z innemi mocarstwami. Eskadra i kontyngeni 
włoski przedstawiać będą udział Włoch przy 
rozwiązaniu zadań ogólnych. Nie możemy — 
zakończył Visconti-Venosta -- pozostawić obro 
ny naszych rodaków innym. ani też pozostać 
zdala przy dokonywaniu wielkiego dzieła cy- 
wilizacyjnego w Chinach przez inne mocar- 
stwa. 

Bruksela, 13 lipca. Tutejsze sfery rządo- 
we zapatrują się bardzo czarno na sytuacyę, 
pomimo względnie pomyślnych wiadomości, ja- 
kie nadeszły z Chin w ciągu kilku dni ostat- 
nich. Zachodzi bowiem obawa, że uciążliwa 
wojna pociągnie się bardzo długo i że w re- 
zultacie może wywołać poważne zawikłania 
międzynarodowe, gdy przyjdzie do ostatecznego 
uporządkowania kwestyj chińskich. Rząd bel- 
gijski otrzymał podobno zawiadomienie o za- 
warciu osobnego japońsko-angielskiego układu. 


— m tl 


Wydział Rady związkowej. 


Wydział niemieckiej Rady związ- 
kowej dla spraw zagranicznych zwołany zo- 


Sobota, 14 Lipca 1900. 


stał przez cesarza Wilhema. Obrady wy- 
działa rozpoczęły się już onegdaj. Dzienniki 
wysnuwają stąd wniosek, że na ważne wypadki 
zanosi się w Niemczech, i najrozmaitsze wersye 
obiegają o powodach zwołania wydziału. Naj- 
silniej utrzymuje się przekonanie, że Niemcy 
zamierzają urządzić wyprawę do Chin na wiel- 
ką skałę. Niebawem dowiemy. się zapewne cze- 
goś bliższego o obradach wydziału. Tymczasem 
nadmieniamy tu, że według artykułu 8 konsty- 
tucyi Rzeszy niemieckiej, wydział ten złożony 
jest z przedstawicieli Bawaryi, Saksonii i Wir- 
tembergii oraz dwóch innych państw, do Rze- 
szy należących, a wybieranych co roku. W roku 
bieżącym reprezentowane są w wydziale Ba- 
denia i Meklembuig-Schwerin. Prusy nie mają 
w wydziale swoich reprezentantów, Prawo zwo- 
łania wydziału dla spraw zagranicznych przy- 
sługuje cesarzowi, na mocy artykułu 12 kon- 
stytucyi; artykuł zaś 14 opiewa, że zwołanie 
następuje na żądanie trzeciej części członków 
wydziału, mających prawo głosu. 

Oczywiście wydział zajmie się wszechstron- 
nem omówieniem sytuacyi międzynarodowej, a 
zarazem określi wysokość kredytu, jakiego za- 
żądać należy od parlamentu na wyprawę chiń- 
ską. Osoby kompetentne utrzymują, że kredyt 
ten wynosić będzie w całości co najwyżej 25 
milionów marek, oczywiście asygnowanych ra- 
tami. Tym sposobem parlament, jeżeli skutkiem 
uchwały wydziału dla spraw zagranicznych 
zwołany będzie na nadzwyczajną sesyę, znaj- 
dzie się wobec potrzeby uchwalenia nowego 
kredytu, i to bezpośrednio po ofiarach, ponie- 
sionych już na cele marynarki. Dyskusya bę- 
dzie niewątpliwie ożywioną, a stronnictwo cen- 
trum będzie miało głos decydujący. Nie omie- 
szka ono skorzystać z tej sytuacyi i będzie się 
starało w zamian za uchwalenie kredytu chiń- 
skiego wytargować jak najwięcej od rządu i 
parlamentu w interesie własnej polityki. My, 
Polacy, nic na tem nie zyskamy, bo sprzymie- 
rzone z nami centrum, w podobnych chwilach 
zazwyczaj 0 nas zapomina, 

Berlin, 13 lipca. „Nordd. Allg. Ztg* ogłasza 
okólnik hr. Biilowa, Wystosowany do niemie- 
ckich rządów związkowych w sprawie chiń- 
skiej. Okólnik ten jest wynikiem obrad wy- 
działu Rady związkowej dla spraw zagrani- 
cznych, który w zupełności zaaprobował zapa- 
trywania kierownika zagranicznej polityki nie- 
mieckiej. d 

Hr. Bülow przedstawia w swym okólniku hi- 
storyczny obraz wypadków na wschodzie azya- 
tyckim od połowy stycznia tego roku, kreśli 
obecną sytuacyę w Chinach, poczem zaznacza, 
że brygada niemiecka, przeznaczona do Chin, 
a mająca się ntworzyć Z ochotników, składać 
się będzie z ośmiu batalionów piechoty, trzech 
szwadronów kawaleryi, czterech bateryj arty- 
leryi polowej i odpowiedniej ilości broni spe- 
cyałnej, amunieyi i pociągów. 

W okólniku powiedziano dalej: Nasze zarzą- 
dzenia wojskowe mają nam umożliwić odpo- 
wiedni do stanowiska Niemiec udział nasz 
w akcyl mocarstw, a zarazem mają na celu 
obronę misyj miemiecękich, handlu, przemysłu 
i naszyc felkich edsiębiorstw na wscho- 
dzie. Mn ' bronić 3paszych materyalnych* i 
idealnych-inóeeesów i (japownii -bazpieczeństwo. 
naszym... danym w isach, a zarazem ra- 
tować i innych cudzojiemców. — Nie dążymy 
wcale do podziału Chin i do egoistycznych ko- 
rzyśći i przekonani jesteśmy, że powodzenie 
przedsięwzięcia na wschodzie azyatyckim zależy 
od zgody i porozumienia wszystkich mocarstw, 
w akcyi tej udzia. biorących. 

Okólnik kończy się zapewnieniem, że zapa- 
trywania te znalazły zupełną aprobatę wydziału 
Rady związkowej. 

0 kobietach i dla kobiet. 

Tuż koło mostu Almy w Paryżn kołysze się na 
falach Sekwany biały statek z białą flagą, na któ- 
rej zdala widnieje czerwony krzyż. Jest to zmniej- 
szony znacznie model statku ambulansowego, który 
francuskie ministerstwo wojny dało do rozporządze- 
nia Towarzystwu kobiet francuskich (Union des fem- 
mes de France) na wypadek wojny. Model, stojący 
na kotwicy przy Quai d'Orsay, nałeży do przedmio- 
tów powszechnej wystawy paryskiej i dotychczas 
nie zwracał na siebie zbyt wielkiej uwagi przecho- 
dniów, ale oto w Chinach wybuchnęły zamieszki, 
tak zwani „Boxerowie* sprawili rzeź pomiędzy Eu- 
ropejczykami, mocarstwa podjęły wspólną akcyę wo- 
jenną — i oto nagle biały statek i Union des fem- 
mes de France stały się przedmiotem ciekawości pu- 
blicznej. Ludzie dążą nad Sekwanę, ażeby oglądać 
model, sam zaś oryginał, olbrzymi parowiec, mie- 
szczący w sobie wojskowy Szpital ambulansowy, pły- 
nie do Chin z francuską eskadrą krzyżowników. 

Towarzystwo kobiet francuskich powstało w roku 
1881, w pięć lat później zostało przyjęte do składu 
wojskowej służby sanitarnej, a na mocy dekretu 
z 19 grudnia 1892 stoi pod bezpośrednią władzą mi- 
nisterstwa wojny. Pierwotnie zadaniem towarzystwa 
tego było urządzanie polowych lazaretów, od czasu 
jednakże, gdy konferensya w Hadze przepisy kon- 
wencyi genewskiej rozciągnęła również i na wojnę 
morską, towarzystwo może również urządzać pływa- 
jące ambulanse i w tym celu otrzymało od mini- 
sterstwa wojny do rozporządzenia specyalny paro- 
wiec. Chcąc dać wyobrażenie o zbawiennej działal- 
ności Towarzystwa kobiet francuskich, notujemy po- 
między innemi, że podczas ostatnich dziesięciu lat 
posłało ono do samych kolonij przedmiotów warto- 
ści przeszło pół miliarda franków, czyli 50) milio- 
nów. Ale i w czasie pokoju towarzystwo rozwija 
pożyteczną działalność. I tak również podczas osta- 
tnich 10 lat, w wypadkach powodzi, epidemij, po- 
żarów i tym podobnych klęsk, rozdało ono 162.580 
franków pomiędzy najbardziej potrzebujących. W Tu- 
nisie, Algierze, Tonkinie i na Madagaskarze urzą- 
dziło stałe szpitale i kliniki, a biblioteki wojskowe 
w Paryżu, ua prowincyi i w koloniach są jego dzie- 
łem. W każdej lekarskiej posyłce do krajów dale- 
kich mieści się kolekcya ołówków, piór, papieru i 
rozmaitych gier, ażeby żołnierze, oddaleni o tysiące 
mil od ojczyzny, mogli sobie czas skracać. W sa- 
mym Paryżu urządziła Unia kobiet 17 publicznych 
kursów dla kobiet, poświęcających się pielęgnowaniu 
chorych, obok tego istnieje prywatny kurs wyłącznie 
dla członków towarzystwa, który obejmuje także 
dwuletnią praktykę w szpitalu. Obecnie Towarzy- 
stwo kobiet francuskich rozporządza armią 1600 dy- 


jak z innemi koniecznemi przemianami. Zola wy- 
raża uznanie 


odpłynął do Chin, nazywa się 
karski. 


jeździły konno, nikt się nie dziwił temu 


przedstawił gościowi huculskie amazonki, 


mika. Rzucono przedewszystkiem ogólne pytanie: 


„czy kobieta może jeździć na rowerze*? — a po- 


tem rzucono pytanie specyalne: „spodnica czy szą- 


rawary*? Spór ciągnie się dotychczas i nie został 


rozstrzygnięty, a tymczasem kobiety jeżdżą na ro- 
werach, używając to spodnie, to szarawarów. Pra- 
wdopodobnie wkrótce kobieta na rowerze tak samo 
nie będzie gorszyć mieszkańców prowincyi, jak ko- 
bieta na koniu. — W sprawie stosunku kobiety 
wogóle do sportu nowoczesnego redakcya paryskiego 
dwutygodnika „Revue des Reyvues* rozpisała ankietę 
z pytaniami do poetów, literatów. uczonych i leka- 
rzy, a odpowiedzi, które otrzymała. są przeważnie 
przychylne dla pań. 

Z republikańskiej grzeczności dla kobiety i kró- 


lowej zarazem, umieściła „Revue des Revues“ na 


czele odpowiedź królowej rumuńskiej Carmen Sylvy, 
która tak pisze: „Uznaję dla kobiety wszelki rodzaj 
sportu nowoczesnegv, jeżeli pozostaje pełną wdzięku, 
jak Sakuntala, jeżeli niesie pomoc nieszczęśliwym, 
jak św. Genoweta, jeżeli gra, jak św. Cecylia. je- 
żeli wykarmi tyle swoich dzieci, eo Blanka kastyl- 
ska, jeżeli przędzie. jak królowa Berta, haftuje, jak 
dawne księżniczki rumuńskie, maluje książki do na- 
bożeństwa, jak Anna bretańska, pielęgnuje chorych, 
jak Florencya Nightingale...*. Przerywam tę listę, 
warunki bowiem są tak ciężkie, że niewiele kobiet 
mogłoby się oddawać sportowi, nawet sama Carmen 
Sylva. 
sprzeciwia się udziałowi kobiet w rozmaitych rodza- 
jach sportu, dodaje tylko, że się obawia, aby „ama- 
zonka nowoczesna nie zabiła rycerskiego mężczy- 
zny*. O królowo! czyś ty widziała kiedy mężczy- 
znę? 

Henryk Bornier, znany autor dramatyczny, odpo- 
wiada, że sprawa ta wychodzi po za obręb jego 
kompetencyi, twierdząc humorystycznie, że „najle- 
pszym sportem dla kobiety jest chodzenie na nasze 
sztuki“. Słynny lekarz, dr Jan Charcot, posłał 
następującą odpowiedź: „Uznaję dla kobiety tylko 
te rodzaje sportów, które nie pozbawiają jej w ni- 
czem kobiecości. Jest to jedyny Warunek, a po za 
tem może sobie robić, co jej się podoba, nie mając 


już potrzeby obawiać się zmęczenia, które szpeci, 
śmiesznych strojów, twarzy zaczerwienionej i przy- 
lepionych, skutkiem potu, włosów do czoła, Co ro- 
zumiem przez kobiecość? Być po prostu najmniej 


podobną do mężczyzny i dostatecznie zalotną, wdzię- 
czną, wykwintną , a zwłaszcza dystyngowaną. Sto- 
sując się do mego przepisu, kobiety zachowają wyż- 
szość swoją nad mężczyznami, będą dalej robiły 
z nami, eo zechcą a mężczyźni pozostaną, a raczej 
staną się na nowo pełnymi galanteryi*. Tak mówi 
uczony francuski — nezony niemiecki napisałby 2- 
tomowy traktat... dla myszy. 

Pani Alfonsowa Daudet czyni w swojej odpo- 
wiedzi tyle zastrzeżeń, że można ją uważać za 


bietom _ zsemajeitbz 1  wilusłowanie, iw guo..staje 
energicznie przeciwko wszelkim ćwiczeniom , które, 
rozwijając zbytecznie mieśnie, psują harmonię jej 
kształtów. Marceli Prevost sądzi, że kobieta co- 
raz więcej podzielać będzie zajęcia i rozrywki męż- 
czyzn i że wszyscy się z tem pogodzą, podobnie. 


dla sportu, przestrzegając jedynie 
przed nadużyciami. 

Nam się wydaje, i piszemy to, chociaż niepytani 
przez „Revue des Revues“, że kobiety rozsądne i 
mające wrodzone poczucie przyzwoitości same naj- 
lepiej wiedzą, jakiemu rodzajowi sportu i w jaki 
sposób mogą się oddawać. Również wielką rolę od- 
grywają w tej sprawie zwyczaje i pojęcia pewne- 
go społeczeństwa. 


Dla dogodności osób przebywających w ką- 
ielach, będziemy wyjątkowo podczas pory RA 
pielowej przyjmować od nich prenumeratę także 
tygodniowo, licząc z przesyłką pocztową 70 h. 
na tydzień. 

Za każdą zmianę adresu 


Kronika., 


Kraków, 13 lipca. 


dopłaca się 40 h. 


Arkusz Dodatku powieściowego dołączamy do 
dzisiejszezego numeru dla naszych prenumeratorów. 

Ogólne posiedzenia IX zjazdu lekarzy i przy- 
rodników polskich odbędą się w sali teatru miej- 
skiago. Brak w Krakowie sali większej, któraby 
pomieścić mogła większą liczbę uczestników, uczn- 
wać się dawał dotkliwie komitetowi i napełnia? 80 
troską, czy zdoła znaleść odpowiednią salę na ogól- 
ne posiedzenia zjazdn. Jedyną odpowiednią 5213 
była sala teatralna, dlatego też komitet Eae Się 
do p. prezydenta i do dyrektora p. Kotarbińskiego 
z prośbą o użyczenie sali teatralnej. P- Prezydent 
udzielił chętnie swego pozwolenia, chodziło tylko 
o zgodę dyrekcyi teatru.  Uprzejmość pali czitwość, 
jakich ze strony p. dyrektora Kotarbińskiego do- 
znał komitet zjazdu, zasługują 22 szczerą wdzię- 
czność i uznanie. P. Kotarbiński nietylko ofiarował 
z największą chęcią i całą pocą salę teatral- 
ną i wszystkie potrzebne urządzenia, lecz przyrzekł 
także wszelkie ułatwienia i pomoc swoją w urzą- 
dzenin posiedzeń. s. 

I. posiedzenie ogólne odbędzie się w sobotę dnia 
21 o godz. 9 przed południem, drugie, połączone 
z zamkuięciem zjazdu, we wtorek 24 b. m. o godz. 
3 po południu. 

Podczas Zjazdu lekarzy į przyrodników pol- 
skich, t. j. na czas od 20 do włącznie 24 lipca 
b. r. będzie utworzonym w Krakowie w gmachu 
uniwersyteckim (Collegium novam) urząd pocztowy, 
który zajmować się będzie przyjmowaniem i dorę- 
czaniem wszelkiego rodzaju przesyłek pocztowych i 
telegramów. Donosi nam o tem dyrekcya poczt. 

Wystawa przyrodniczo-lekarska w Krakowie 
zapowiada się bardzo dobrze. Zewsząd. z całego 
kraju, z pod wszystkich trzech zaborów przychodzą 
okazy na wystawę, a komitet rozwija energiczną 
czynność, celem właściwego rozmieszczenia wysta- 


plomowanych dozorczyń chorych i liczy przeszło mi- 
lion ezłonków. Parowiee ambulansowy, który właśnie 
„France“, posiada 
+00 łóżek, 100 dozorczyń i odpowiedni personal le- 


Od filantropii przejdźmy do... sportu. Gdy kobiety 
- ba, ni- 
kogo nie raziło, gdy w r. 1887 podczas pobytu ar- 
cyksięcia Rudolfa we Lwowie profesor Szuchiewicz 
siedzące 
na konin po męsku. Ale przyszedł rower, kobiety 
zaczęły także na nim jeździć i wszczęła się pole- 


Ale koniec końców królowa rumuńska nie 


azonyć zalaren- ko- 


wy, na którą zajęte będą wszystkie sale w gmachu 
dawnego gimnazyum św. Anny. Brak stosownej 
ilości sal nie dozwoli komitetowi rozmieścić przed- 
miotów, przeznaczonych na wystawę, tak, aby ka- 
żdy rodzaj tych przedmiotów miał osobną dla sie- 
bie salę, będą one jednak, o ile się da, rozmie- 
szezone Specyalnemi grupami, każdy dział osobno. 

Stan wody na Wiśle pod Krakowem wykazuje 
znaczny przyrost. 

0 pomoc i ratunek wołają i w tym roku bie- 
dni włościanie, pozbawieni chleba i dachu przez ży- 
wiołowe klęski, jakie nawiedzają Galicyę. Czego 
posucha i ciągłe pożary nie zniszczyły, to zabiera 
woda. Wylewy rzek we wschodniej Galicyi, niszczą- 
ce całe mienie i plon rolnika, grożą jeszcze wię- 
kszemi klęskami. Setki ludzi dziś jnż nędza na- 
wiedza. Nim się komitet zorganizuje, zwracamy się 
do społeczeństwa naszego z prośbą o nadsyłanie 
datków i ofiar na rzecz nieszczęśliwych do admini- 
stracyj pism naszych lub zawiązujących się komite- 
tów doraźnej pomocy w Ntanisławowie, Kołomyi itd. 
Ratujmy biedny nasz lud, choć groszem, ale ratuj- 
my wszyscy. Mieszkanki Krakowa. 

Komisya teatralna Rady miejskiej w Krako- 
wie odbyła wczoraj-posiedzenie. Rozpatrywano proś- 
bę dyrektora teatru Kotarbińskiego o subwencyę 
4000 złr. ze względu na to, że obecna dyrekcya 
utrzymuje operę. Sprawę tę postanowiono odroczyć, 
ponieważ obecnie Rada miejska nieprędko się zej- 
dzie na posiedzenie. Konserwacyę budynku teatral- 
nego oddano sekcyi L. a wyjęto ją z pod kompe- 
tencyi komisyi teatralnej. 

P. Estreicher odczytał sprawozdanie z czynności 
dyrekcyi teatru za I półrocze, celem przedłożenia 
go Wydziałowi kraj. Sprawozdania tego nie przy- 
jęto do' wiadomości i polecono wygotowanie nowego 
sprawozdania. Wygotowaniem ponownego sprawo- 
zdania zająć się mają wspólnie pp. Estreicher i 
Mycielski. 

Komisya kontumacyjna na wczorajszem posie- 
dzeniu pod przewodnictwem prezydenta p. Fried- 
leina załatwiła parę spraw administracyjnych i 
omawiała sprawę targowiska na Prądniku Białym. 

Z uniwersytetu. Ks. Stanisław Kostka Trzeciak, 
wikaryusz w Myślenicach, urodzony w Rudnie Wiel- 
kiej, otrzymał dziś na tutejszym uniwersytecie sto- 
pień doktora św. teologii, a p. Henryk Kuk, pra- 
ktykant konceptowy krajowej dyrekcyi skarbu, ro- 
dem z Woli Rzędzielskiej, stopień doktora praw. 

Stypendya dla słuchaczów medycyny. Mini- 
sterstwo wojny reskryptem z dnia 9 czerwca b. r. 
l. 1.569 oznajmiło, że od półrocza zimowego 1900 - 
1901 rozdawać będzie stypendya tym słuchaczom 
medycyny na uniwersytetach krajowych. którzy się 
zobowiążą służyć przez lat 6 jako lekarze wojskowi. 

Stypendyum wynosić będzie w pierwszych latach 
480, po złożeniu pierwszego rygorozum 720. a od 
9 półrocza stndyów aż do uzyskania stopnia doktora 
1.008 koron rocznie. 

Kompetenci mają wnosić podania do szpitala gar- 
nizonowego Nr 1 w Wiedniu (Militir-irztliche Ap- 
plicationsschule) dołączając do nich świadectwo swoj- 
szczyzny, metrykę, świadectwa szkolne za oba pół- 
rocza ósmej klasy gimnazyalnej i odpis świadectwa 
dojrzałości. Zarazem powinni udać się do którego- 
kołwiek z lekarzy sztabowych z prośbą. aby ich 
zbadał, pod względem fizycznego uzdolnienią i od- 
nośne Świadectwo przesłał bezpośrednio władzom 
wojskowym. W podanin należy umieścić oświadcze- 


lnie, iż kompetent poddaje sią obowiązkowi sześcio- 


letniej siuzby w CHATA ŚRAFZA W JSKOWEgO - 
wymienić nniwersytet, na którym zamierza odbyć - 
studya. — Pierwszeństwo w otrzymaniu stypendyów 
mają «i kompetenci. którzy złożyli egzamin dojrza- 
łości z odznięzeniem. 

P. Stanikjaw Tondog , „znskomity nasz akwa- 
relista. wykoną: znów wą seryę dziesięciu wido- 
ków na kartach pocztowych, przedstawiającą tym 
razem Wiedeń. Serya ta jest prześliczna, a wielką 
zasługą p. Tondosa pozostanie, że umiał kartom po- 
cztowym z widokami nadać charakter rzeczywiście 
artystyczny. podczas gdy dotąd były przeważnie 
tandetą, obliczoną na wYZYskanie mody, która tak 
rozpowszechniła te karty. Każdy z widoczków mi- 
niaturowych, wykonanych w tej seryi, jost skończo- 
nem dziełem sztuki. Czy weżmiemy taką katedrę 
św. Szczepana, czy kościół św. Karola. czy pomnik 
na Hoher Markt, czy też uniwersytet — wszędzie 
spotykamy te same zalety: wyborny rysunek per- 
spektywiczny. żywy koloryt i tę finezyę pendzła, ja- 
ka temu artyście jest właściwą. Serya 'ta, poświę- 
coua przeważuie bndowlom nowożytnym, dobitnie 
świadczy, że p. Tondos nie jest „małarzem starych 
cegieł“, jak go żartobliwie nazywali wielbiciele je- 
go talentu. ? 

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydzia- 
łu historyczno-fiłozoficznego odbędzie się jutro w 
sobotę o godz. 6 wieczorem. — Porządek dzienny: 
Prof. dr. Wł. Czerkawski: „Ludność Wołynia w 
XVI wieku“. Karol Potkański: „Kollegiata w Opa- 
towie*. Dr. A. Krzyżanowski: „Teorya Malthusa*. 
Potem odbędzie się posiedzenie administracyjne. 

Ze sfer adwokackich. Dr Roman Sulimir, adwo- 
kai w Krakowie, został mianowany dekretem kra- 
kowskiej Izby adwokackiej generalnym substytutem 
adwokata dra Wład. Kastorego. Substytucya ta zo- 
stała zarządzona w miejsce adw. p. dra Tomika, 
który z tej godności zrezygnował. 

Opera. Żaden z kompozytorów nie wypełnił tak | 
często widowni w Krakowie, jak Gounod, zwracamy 
więc uwage, że utwór jego „Romeo i Julia* gra- 
nym będzie w tym sezonie po raz ostatni. 

Krakowski „Chór akademicki", jak nam dono- 
szą. kończy pełen działalności rok szkolny jubilen- 
szowy wycieczką do miejsce kąpielowych. „Chór“ 
będzie koncertował w Rabce we środę 18 b. m., 
w Zakopanem we czwartek 19 b. m.. w Śzczawni- 
cy w sobotę 21 b. m. W wycieczce artystycznej 
towarzyszyć „Chórowi* będzie zuany barytonista, 
znakomity artysta sceny warszawskiej p. Gabryel 
Górski, co wielce przyczyni się do uświetnienia 
koncertów „Chóru“. 

Spodziewamy się, że „Chór akademicki", który 
polską pieśń niósł niestrudzenie nad brzegi Wełta- 
wy i szczery tam zyskał poklask , prócz sympatyi, 
zdobytej już zasłużenie, zyska poparcie i oklaski u 
rodaków z pod wszystkich zaborów, bawiących w 
naszych uroczych zdrojowiskach. 

Obłąkana. Chórzystka opery włoskiej, Olimpia 
Calcagno, dostała nagle obłędu i wyskoczyła a okna 
mieszkania swego przy ulicy Sebastyana, Odwiezio- 
no ją do szpitala. 

Katastrofa budowiana. Dziś około godz. 2 po 
południu mieszkańcy ulicy Karmelickiej i pobliskich 
przecznic zaalarmowani zostali nagłym hukiem, 
który aż kamienicami w posadach wstrząsnął. Huk 
ten powtórzył się jeszcze raz drugi, a zaniepoko- 
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Radcami sądowymi i naczelnikami sądów powia- 
towych zostali mianowani sędziowie powiatowi: Ka- 
zimierz Janko dla Glinian i Światostaw Szankowski 
dla Ottynii. 

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziów powia- 
towych: Juliana Kulczyckiego z Żabia do Delatyna 
i Mieczysława Bayera z Putili do Wyżnicy: dalej 
sekretarzy sądowych: Michała Koralewicza z Storo- 
Żyńca do Czerniowiec. Stanisława Brodowicza z Pod- 
hajec do Sambora. Maryana Rappego z Chodorowa 
da Sambora. Kazimierza Bogdanowicza z Rożniato- 
wa do sądu krajowego we Lwowie, Filemona Me- 
zellę z Żurawna do Złoczowa, Jarosława łepkę 
z Bełza do Gródka. Kazimierza Piotrowskiego z Ło- 
patyna do Lwowa, dra Stanisława Drozdowskiego 
z Grzymałowa do Tarnopola i dra Karola Granow- 
skiego z Kopyczyniec do sądu krajowego we luwo- 
wie, Adolfa Neumanna z Łąki do Bursztyna. 

Sędziami powiatowymi zostali mianowani sekre- 
tarze sądowi: Albert Boscoviecs z Wyżniey do Pu- 
tilli, Hieronim Wierzthowski dla Tłómacza i Wło- 
dzimierz Kuryłowiez dla Rymanowa. 

Sekretarzami sądowymi zostali mianowani adjunkci 
sądowi: Jan Gailhofer z Podhajee do Rożniatowa. 
Franciszek Marmarosz ze Stryja dla Złoczowa. Ju- 
liusz Hubrieh dla Seretu. Abraham Lenzberg z Wy- 


jeni pospieszyli czemprędzej do okien, myśląc. że | chasydzkiej. rozmodlony w talmudzie. Jego to KĘ 
to nowa burza nadciąga. ale niebo właśnie wyja- | gnął rabin-cudotworca ożenić Z bogatą Perlą. Perla 
śniło się na prześliczną pogodę. nie kocha GaLryeła. Es ist eine alte Geschichte... 
Natomiast w stronie ulicy Bogatej ujrzano wysoki | Cudotworca ułożył małżeństwo. ojcowie zapieczęto- 
słup niby mleczno-białej mgły. a właściwie kurzu | wali interes: młodych któżby pytat. Ale Perla, 
wapiennego. (drazn zrozumiano. Że to jakaś kata- | dziewczyna inteligentna , rzuca rękawie To benii 
Strofa budowlana i tłnmy rzuciły się w tę stronę. | Więc związać ją i zamknąć z tak brzmi wyj 
I w istocie zawaliły się oficyny w świeżo budu- | cudotwórcy. Wykonuje go Gabryel i namawia ljene; 
jącej się kamienicy przy ulicy Bogatej. a część muru |aby pozornie się zgodziła na Żądanie rabina. aie 
Przeważyła się wstecz i spadła na mieszkanie stróża | się. Cadyk tryumfuje. Lecz oto. gdy po raz dk 
(W sąsiadującej tyłami kamienicy przy ulicy Karme-|ty wznosi SIĘ kurtyna, staje przed kk | E a 
lickiej 1. 54 i zmmiażdżyła je niby łupinę orzecha.|dzonym w bożnicy, Gabryel , koyiy pmm iałą. 
Tłumy natychmiast popędziły w tę stronę. a po i mówić zaczyna do tłumów. Słowa Ema) zrazu. 
Arodze ujrzano przed sklepikiem przy ulicy Karme- jak spokojna rzeka, lecz niebawem | asa G8 
lickiej człowieka z zakrwawioną twarzą, jak blady |w burzę 1 piorun uderza w głowę ST A 
iz nieprzytomnym wzrokiem. oblewał sobie głowę bryel demaskuje szalbierstwa jego, ak A a 
Wodą. W sklepiku litošciwi ludzie opatrywali stra- |lacye osznsta i potępiony przez jednych. błogosła- 
Sznie pokrwawione maleńkie dziecko. wiony „przez innych. spogląda natehnionem okiem 
Stało się więc jasnem, że katastrofa nie obeszła | ku wyżynom chóru: gdzie Perla czeka na spełnie- 
się bez ofiar w ludziach. Utwierdzały zaś w tem |nie obietnicy. Teraz jest wolna! | 
przekonaniu opowiadania sąsiadów, którzy Siedząc| Taką jest treść nowego utworu p. p, 
przy obiedzie przez okna byli świadkami katastro- którą publiczność i prasa warszawska AFR a ei 
_ ly. Kobiety płakały i lamentowały, a jakiś tęgi der życzliwie. Jeden z krytyków "zmie . 
mężczyzna o sympatycznej twarzy wołał: „Po pio-|w „Cudotworey* siła kolizyj tragicznych, takie ene 
giczne starcie charakterów. taka poezya w kilku 


nierów! po straż ogniową! Widziałem ludzi jak ; ń 
aś pae - Inny | ustępach lirycznych, taki wreszcie humor i prawda 


dzieci. Oprócz Stryja wylała też Świea. a wy- 

lew ten równa się wylewowi z r. 1893. 
Drohobycz, 12 lipca. Dniestr wezbrał, ale 

niebezpieczeństwa niema. Wiele budek kole- 


Wojna w Chinach. 


: Ka 13 i, 4 Kantonu donoszą, że 
I amtejszy wicekról. Lihungczang. postano- 
jowych stoi pod wodą. wił nie wyjechać do ia krk 
Między Gajami wyżnemi a Drohobyczem tor | wyraźnego rozkazu. otrzymanego stamtąd. Sta- 
podmyty na przestrzeni niemal dwóch kilome- | tek wojenny amerykański, który stał na Po 
trów. Woda unosi setki beczek z naftą z Bo-|twicy w Kantonie. aby go przewieść do Taku 
rysławia. Przerwa trwać będzie trzy dni naj- | odjeżdża jutro z Kantonu. i 
mniej. ów. Fy Londyn, 13 lipca. W Lihungczwan s 
Na przestrzeni między koniuchowem a Lu- dzoziemcy obawiają się napadu Sjak ehin 
bieńcami woda przeż tor silną falą płynie, za-|nych chińskich i Bokserów. 
chodzi obawa podmycia toru. Wojska rosyjskie miały stoczyć zwycięsk 
Drzewa i kłoce. pochodzące z Tartaków | walkę z Chińczykami w odległości 40 mild nj 
Schmidta. silnie uszkodziły most kolejowy pod | południe od Muk de m. 
Ławocznem. | Rzym, 13 lipca. „Osservatore Romano* do- 
Niżniów, i3 lipca. nosi. że wedle autentycznych wiadomości zo- 


Woda w Dniestrze pod- 


niosła się o 5 metrów 60 em. ponad stan nor- | stali rzeczywiście pomordowani w Mukden: 
malny. Apostolski wikaryusz, biskup Guillon, dwie 


San wezbrał i zalał pola 


Sanok, 13 lipca 
pod Sanokiem. ę 

Sokołów, 13 lipca. Swica poczyna już opa- 
dać. — 


Talegraficzne i telefoniczne 


Siostry miłosierdzia, Włoszki i jeden misyonarz 
narodowości francuskiej. 

Berlin, 13 lipca. Uchodzi tu za rzecz pewną, 
że zamordowanie posła niemieckiego K et t e- 
lera w Pekinie było dziełem prywatnej zemsty 
cesarzowej regentki. Zamordowany poseł mówił 
świetnie po chińsku i zbierał jakoby od man- 


gruszki spadających razem z kamienicą! R „JE x : ? ; ; - 
ak p á aska - przy robocie w|w scenach rodzajowych, że garść usterek na sza- | żnicy dla Suczawy: Edward Dzinbanowski z Tłu- darynów, nieprzyjaznych cesarzowej, anegdotki, È 
E E ane ARIN w zaciśniętej dioni, która | lach krytyki zbyt ciężko zaważyć nie może.“ stego dla Ottynii. Zygmunt Bikales z Zastawnej . d Ś i N Reform [72 odnoszące się do Jej niskiego pochodzenia i roz- 
mu jakby zakrzepła z przerażenia. zapewniał, że| Zderzenie się pociągów. W pobliżu stacyi Po-|dla Wyżnicy, Krzysztof Jakubowicz z Sadagóry dla wia omo W uko y « | maitych awantur, jakie przechodziła w życiu. | 
čo najmniej dwudziestu ludzi znajduje się pod gru- | krowska, kolei syzrańsko-w jaziemskiej, spotkały się Suczavzy. j j 4. ME a które jej osobę przedstawiały w hardoó Wie? 
i i i dwa pociągi towarowe. Około! Dalej przeniósł minister sprawiedliwości sekreta-| Lwów, 13 lipca. W kasynie ziemiańskiem za | pochlebnem świetle. Anegdotki te służyć miał 
zami. w nocy dnia 11 bm. pociąg JI ster sprawi P z 3 p a 5 5 M VAS. 
Te jednak przewidywania na szczęście okazały |20) wagonów strzaskanych. Zabitych 2 ludzi, ran-|rza sądowego, Władysława Mislewicza z Petrowac |inicyatywą dra T. Pilata odbyła się konferen= | za materyał do historyi życia cesarzowej, któ- « 
Się płonnemi. Kiedy bowiem przybyły zaalarmowane | nych 8. do Tarnopola, i zamienował sekretarzami adwoka-|cya polityczna dla omówienia stosunku Koła | rą Ketteler zamierzał podobno napisać. i 
Przez dobrych ludzi straż ogniowa pod dowództwem | Pożar w Baku. W Bibi Ejbat wybnchł pożar | tów: dra Józefa Lautersteina dla Czerniowiec i dra| polskiego do rządu i stronnictw. Referował p.| Berlin, 13 lipca. „Berliner Tageblatt“ donosi € 
Raczelnika p. Eminowiczn, pogotowie ratunkowe ilw zakładach naftowych Zubałowa. Straty obliczają | Zygmunta Myśkowa z Sanoka dla Ztoczowa. W. Kozłowski o sytnacyi politycznej od czasów | z Petersburga, że w kołach tamtejszych urzęd- « 
policya, której wydawali rozkazy komisarz Krzyża-|na sumę około 100.006 rubli. („Wreszcie zamianował sekretarza sądowego. Jana | Taaffego. j ; : ników kolejowych obiega pogłoska mająca ce- * 
Rowski, a następnie radca Swolkien i dyrektor Ko-|  Oblęgorek. Właścicielem obecnym Oblęgorka, na- | Schneidra z Ottynii. zastępcą prokuratora w Stani: „słowo Polskie“ donosi, że znanej z roman- chę. sezonowej kaczki dziennikarskiej, a miano- - 
kotkiewicz którzy się bezzwłocznie na miejscu ja- | bywanego dla Sienkiewicza, jest znany rejent kie- | sławowie. tycznych przygód siostrze ('olombie, byłej prze- |wicie, że car Mikołaj miał obiecać. iż we- € 
li ZARAD się do odrzucenia gruzów. lecki, p. Halik, który, rzecz prosta; iaa zak łożonej klasztoru Benedyktynek we Lwowie, |źmie pod rozwagę propozycyę cesarza Wil- = 
Przedtem jednak opatrzono poranionego stróża | tek swój W tak niezwykłe ręce. aktem. który od | = ZRNNOZZZZONNNA dały władze kościelne do wyboru: albo aby po- helma, tyczące się przewiezienia dwóch 3 
z E ' 4 A m Pp 4 : b s d E . 9. 4 Oe . . > M E 
sąsiedniej kamienicy i jego dziecko. razu tę miejscowość czyni historyczną, daleki jest | gąbryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- | szła sobie w świat, albo zamknięcie w A korpusów niemieckich koleją sybe- 
Wedle rejestrów budowli następnie skonstatowa | od robienia w układach trudności, ile, że ziemia daje fortepiany najznakomitszej Ww Austryi rze pod tak ostremi warunkami , że „we y 0-|ryjską do Azyi wschodniej. L 
2) , S o e - ; okolicy nie rośnie zbyt w cenie, a Oblęgo- : AEG 7 szech nazywają je „pogrzebaniem za życia". — ` 
p, że pod gruzami znajduje się trzech indzi. Dwóch, |w tej okoncy 1> być a tecanią sie | fabryki Petrof z mechanik angielską | Gz. o Ja JE n ł uci BE NA 7 
órzy pracowali na dole w kamienicy, a jeden, |rek sam nie może bye prze zę ubiegania a: 300. wiŚleńsk. 4 i Siostra Colomba wybrała to UK 1 i JR. RÓ ||| 
óry był na strychu i odbył w ten sposób stra- | rolników fachowych, pragnących ciągnąć z ziemi po »0v, wiedeńską po 300 złr. Poznań, 13 lipca. Dnia dzisiejszego donoszą, Odpowiedzialny redaktor i wydawca £ 
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4 Nr. 158. 


NOWA REFORMA. 


Sobota, 14 Lipca 1900. 


Buchalter Nr. 5140. 
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Potrzebny jest LATAZ korespon- 


dent. Wiadomość w iabryce St. Suli- 
kowskiego i Spółki, Dębniki. 1472 1 3 


Dobrze polecony pomocnik 


i praktykant zamiejscowy 


do 14 lat liczący. potrzebni do handlu 


Rozprawa odbędzie się 


bwieszczenie dzierżawy. 


Obok podana potrzeba na 
jeden rok obliczona wynosi 


Wadyum 


Dr Jakób Aronsohn, 
adwokat krajowy w Podgórzu. 
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żej wymienionych | 


zamiejscowy, do- | stacyj. 


Praktykant brej konduity, z 


ukończoną lÍ. klasa gimnazyalną — znajdzie 

umieszczenie w Handlu papieru 1163 2 4 

Juliana Kurkiewicza 
w Krakowie, Mały Rynek. 


U czeia 


znajdzie umieszczenie 


w cukierni Lwowskiej 


JANA MICHALIKA vos 1120 


w Krakowie, ul, Floryańska 45. 
Pomocnik handlowy 


tylko z handlu papieru, ż wyrobionem pismem, 
biegły w języku niemieckim — znajdzie zaraz 
umieszczenie w Handlu Jul. Kurkiewioza 
w Krakowie, Mały Rynek. 1464 2 4 


Według lit. C-e 


Poszczególne postanowienia. 


1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne øferty. Każdy przedsiębiorca, który komisyi roz- 
praw nie jest dostatecznie znanym. ma dołączyć świadectwo swej rzetelności i możności zadość- 
uczynienia wymogom dzierżawy, o którą się ubiega, datowane nie wcześniej, jak na dwa miesiące 
od daty niniejszego ogłoszenia. 

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym protokóło- 
wanych firm, są upoważnione Izby handlowo - przemysłowe, w których okręgu firmy mają swoją 
siedzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo-przemysłowemi, a nie mającym protokóło- 
wanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze polityczne, 
w miastach z własnym statutem —- Magistrat. 

Świadectwa rzeteiności mają być przesłane w drodze urzędowej do tego c. i k. magazynu za- 
opatrzenia wojska, w którym podług wyż umieszczonej tabeli rozprawa ma się odbyć. 

2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonymdo rozprawy dla doty- 
czącej stacyi najpóźniej do godziny 10ej przed południem. Oferty imieniem i spółka podpisane 
wtenczas uwzględnionemi zostaną, jeżeli imiennie podanem będzie, którą osobę za wspólnika uwa- 
żać należy. 

Podania zbiorowe cen na siano i słomę są dozwolone — mogą być jednak tylko dla jednej 
stacyi wraz z miejscem konkurencyjnem wystawione. F 

Póżniej lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują na krót- 
szy czas, niż na termin 12-dniowy, lub też oferty, w których jest zawarunkowana mniejsza kaucya, 
również oferty z podaniem zbiorowych cen dla więcej stacyj, nareszcie oferty, które odstępują 
od ogłoszonych warunków, albo w których ceny dla różnych czasokresów są podane, nie będą 
uwzględnione. 

Jeżeli zachodzą poprawki w ofercie. to należy dodać do nich zawsze podpis oferenta. — 
W razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczbami i literami, uważane będą za ważne te, 
które oznaczone są literami. i 

Podania cen za artyknły spożywcze, mające być dostawione w czasie przemarszów, mają 
być ułożone według ustępu IV. zeszytu warunków. 

Oferenci muszą się zrzec obowiązku zadośćuczynienia ze strony zarządu wojskowego termi- 
nom co do oświadczenia się przyjęcia ich ofert, zakreślonym w $ 864 kodeksu cywilnego i arty- 
kułach 318 i 319 kodeksu handlowego w przedmiocie oświadczenia się co do przyjęcia jakiego 
przyrzeczenia lnb oferty. 

3. Złożone poręczne musi być w ofercie dokładnie wyszczególnione i ma wynosić 50/, zao- 


NOWO OTWORZONY KATOLICKI 


Magazyn konfekcyi damsk. 
Maryi Włodarskiej 


przeniesiony został dnia 1 kwietnia 
z ul. Szewskiej w Rynek gł. 1. A-B 
Nr. 45, L piętro. 

Za swego pobytu w Wiedniu, zaku- 
piłam najnowsze modele tak wiedeńskie 
jak i francuskie, które na żądanie ła- 
skawych Pań, można oglądać w mym 
magazynie. 

Mam saki krótkie i długie, płaszcze, 
peleryny i kostyumy w wielkim wybo- 
rze, w najlepszych gatunkach, po ce- 
nach fabrycznych. 

Zamówienia wykonuje się w jak naj- 


D a a ~ 137 2087 _|ferowanej należnej kwoty. 
Gminy, producenci i stowarzyrzenia rolnicze, które dostawę produktów rzeczonych mogą 
Kompletne WYDTAWY kuchenne uskutecznić własnemi siłami, są zwolnione od złożenia kaucyi i poręcznego. 
poleca 997 33 0 4. Siano i słoma na podściółkę ma być co 5 dni, węgiel kamienny półmiesięcznie, a słoma 


łóżkowa co cztery miesiące naprzód na miejscu dostawy zaopatrującym się oddziałom bezpośre- 
dnio odstawioną. 

Składy dzierżawców nie powinny być nad 19 km. od wojskowych składów oddalone, jeżeli 
przestrzeń ta przenosi 1.9 km., to musi dzierżawca dowóz siana i słomy bezpłatnie swoim ko- 
sztem uskutecznić. 

Słoma do łóżek i węgiel kamienny mają być odstawione we wszystkich stacyach przez doty- 
czących dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania. 


W. HALSKI 
w Krakowie, Sukiennioe, 
handel żelazny. 


Arbenz'a patentowany 
| nożyk do usuwania 
odgniotków. 1 Krone | | 


Eventuell Stampieglie 
We wszystkich cywilizowa- | 
| nych państwach patentowany, 


dr, Dla stacyi w Tarnowie należy zaoterować do prowadzenia piekarni, a mianowicie miesięcznie w lecie 150 q., w zimie 170 q., mysłowieckiego węgla orzechowego I. B. 
| Dla stacyi Bochnia, Niepołomice i Wadowice ma być tylko węgiel kamienny z Jaworzna oferowany. 


| umówić się oddzielnie za przewiezienie od cetnara metrycznego. 
| zienie nie jest oddzielnie umówioną, wtedy uważa się, że została ona włączoną do ceny ozna- 


| wojska i zakładów przezuaczone (z wyjątkiem artyleryi) ze skarbowego miejsca składu drzewa. 


Offerts-Formulare. 


e des Offerenten ! O JE JE' E Ez g a 


włącznie 2500 gr. i w tej ilości 


siącach od października do marcaj < 
należy wydawać. | 


punkt IV. zeszytu warunkowego. i 


Zustawia S1ẹ dowolności oferenta doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu. albo też 
Jeżeli zapłata za przewie- 


czonej za słomę do łóżek, względnie za węgiel kamienny, i według tego ocenioną będzie także 
dotycząca oferta, z wyjątkiem stacyi Ołomuńca, gdzie odpada dowóz słomy do łóżek przezna- 
czonej, oraz węgla kamiennego w tejże stacyi, dostawić także drzewo na podpałkę dla oddziałów 


i z tego powodu co do tego należy w ofercie osobną propozycyą uczynić. 

5. Słoma na podściółkę, która musi zawierać przynajmniej *, część słomy diugiej, może 
być oferowaną ogólnie w jednej cenie, a nie osobno jako słoma długa (równianka) i maszynowa 
(mierzwa) po pewnych cenach. ; 

Cena za słomę na podściółkę ma być w porcyach po 2100 gr. podaną. 

W ofercie na węgiel kamienny musi oferujący podać oprócz nazwy węgla, także kopalnię, 
z której tenże pochodzi, i miejscowe jej położenie. 

6. W stacyach: Tarnowie, Bochni, Nowym Sączu, Wadowicach, Chrzanowie, Kętach. Niepo- 
łomieach, Cieszynie, Hranicy i Przerowie musi być rezerwowy zapas siana utrzymywany w ilości 
trzech - miesięcznej bieżącej potrzeby, we wszystkich innych stacyach w ilości jednomiesięczne 
potrzeby, bez względu, czy rzeczywiście oddanie siana w ciągu całego roku lub w krótszym czasie 
nastąpi, przyczem się zauważa, że połowa tego zapasu siana z trzechmiesięcznych zapasów rezer- 
wowych musi być prasowaną i co do jakości przepisom zupełnie odpowiadać. Oferty, przy któ- ł 
rychby sobie odnośnie do wymienionych wyżej stacyj utrzymywanie tylko jednomiesięcznego za- 
pasu rezerwowego zastrzeżono, wcale nie zostaną uwzględnione. | n A ; 

Siano prasowane musi być przynajmniej do połowy pierwotnej objętości prasowanem, a naj- 
mniejsze wiązki muszą ważyć najmniej 30 kilogramów. Konną maszyną prasowane siano nie 
będzie jednak przyjęte. 

7. Wyraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia Sobie do woli ściąganie zapasów 
rezerwowych jednej stacyi, dla oddania którejkolwiek innej stacyl. 


8. Wszelkie bliższe warunki można przejrzeć w kancelaryi magazynu potrzeb wojskowych 
w Krakowie, Tarnowie i w Ołomuńcu, we wszystkich władzach powiatowych (starostwach), jak 
i w głównych (krajowych) Towarzystwach gospodarczych, gdzie się zuajduje w dwóch równo- 
brzmiących egzemplarzach, dla rozpraw wypracowany zeszyt warunkowy z daty 1 lipca 1900 r. 

W wymienionych magazynach potrzeb wojskowych otrzymać także można przepisane ze- 
szyty warunkowe za złożeniem 56 halerzy, następnie bezpłatnie drukowane blankiety na oferty, 
na co tembardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być ułożoną bez- 
warunkowo według poniżej umieszczonego formularza. 

9. Już z wniesieniem oferty zobowłązanym jest każdy oferent do dotrzymania w tym ze- 
szycie zawartych ustanowień, i powinien wyraźnie w ofercie oświadczyć, że poddaje się warun- 
kom zawartym w zeszycie warunków. 

10. Oferty, zawierające warunek odstawy siana w porcyach podwójnych, dalej jako słomę 
na podóciółkę wyłącznie słomę maszynową, nie będą uwzględnione. 

11. Cena ma być podana w walucie koronowej. 


Kraków, dnia 1 lipca 1900 r. 


Z Intendentury c. i k. |-go korpusu. 
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W Debicy 
w Hotelu Polskim — do wynajęcia 
lokal frontowy, nadający się na 
handel bławatny, galanteryjny, lub za- 
kład tfryzyerski — Potrzebny jest 
obsługacz numerowy (kelner), 
chrześcijanin; płaca miesięczna 20—30 
koron; wymagane dobre Świadectwa 

i kaucya 100 koron. 1455 2 8! 


Z Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). 


Laut anruhenden Bescheidea La zu 


+... a ù» > * WIŁU MEIN SOIIGILATS und LEISLUNSSIANICKELILUS ZCUŻUISS IUOS tv A, LU, R. MLIURI YPCZYLIEZO"NIAKGZAWO PIL . . : * e . . i - 
«. E WOW MM. 2% 0 > S 


Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten (bei Angabe der Beschäftigung desselben) 
wohnhaft in 


Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couverts belzufiigen: 


Offert Infolge Kundmachung vom 1. Juli 1900 znr Verhandlung am 1429 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


ten August 1900. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Biełsku. 


